
„Gazeta Lwowska"
z dodatkiem urzędowym 
wychodzi codziennie o 3ciej 
godzinie po południu, z w y­
jątkiem świat u r o c z y s t y c h

i niedzieli.
P r e n u m e r a t a  wynosi 

z przesyłka pocztowa na rok 
cały 10 żłr., na kwartał 
4  złr., n a  m i e s i ą c  1  zlr. 
3 5 c . M i e j s c o w a narok 1 2 zł. 
na kwartał 3 złr., na miesiąc 
1 złr.

Z a i n s e r a t y  I arty  ̂
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 o., 
drugi i trzeci po 5 e. Na- 
leźytośe stęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (franco) od­
biera Admimstracya Gazety 
Lwowskiej. Numer poje­
dynczy w Ejcpedycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5 c.

R e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.

j„-ł- —

W t  4 0 .

Część urzędowa.
Dnia 17 .  b. m. w yszed ł  z c .  k, nadwornej i rządo-  

Wej drukarni w W iedniu  i rozesłany został i v .  zeszyt 
Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten z a w ie r a :
Nr. l i .  Dokum ent komisyi z d. 6 .  grudnia 1 8 6 9  na bu­

dowę kolei  żelaznej z Itohenstadt na Mahriscli-Scbbn-  
b e r g  do Zoptau.

Nr. 12. Rozporządzenie ministra spraw zewnętrznych z d. 
1 5 .  lu tego  1 8 7 0  w zględem  przeniesienia spraw b ez ­
p ieczeństw a publicznego  do zakresu działania minister­

stw a spraw wewnętrznych.

Ck ęś ii i en rzędowa.
W i e d e ń .  D. 16. b. m. odbyło się posiedzenie 

komisyi adresowej, na którem toczyła się dalej dysku- 
sya w sprawie dalinatyńskiej. Ze strony rządu obecnym 
był minister spraw wewnętrznych dr. Giskra i mi­
nister obrony krajowej Fml. Wagner.

Pierwszy przemówił dep. Lapenna i twierdził, 
że jedynie ustawa o landwerze nie mogła wywołać 
powstania. Pierwszy wybuch nastąpił bowiem 7. 
października w Ledenicach, gdzie nikt nie był obo­
wiązany do służby w landwerze.

Deputowany Ljubissa przemówił po włosku i 
utrzymywał w końcu, że wojnę prowadzono po bar­
barzyńsku, że powstańcy nie dopuścili się okru­
cieństw.

Minister dr. Giskra pozostawił odpowiedź na 
to twierdzenie ostatnie ministrowi obrony krajowej, 
a natomiast odpierał inne zarzuty podniesione przez 
poprzedniego mówcę. Dr. Giskra uderzył najpierw 
na zarzut Ljubissy, że rząd n ie  przyjął p r o p o z y c y i  
księcia Czarnogóry, który chciał wysłać senatorów 
dla uspokojenia ludności. Minister rzekł: Krok ten 
rządu nie może nikt zganić, kto ma poczucie o go­
dności Austryi- Następnie wskazał minister dr.Giskra 
na ten fakt, że tylko ludność grecko-wschodniego 
wyznania na granicy oparła się wspomnionej ustawie 
i rzekł w końcu: Niezawodnie starały się zewnętrzne 
wpływy o t o , by wśród niechęci przeciw nowej 
ustawie dalszy opór zorganizować i wspierać. Ogni­
skiem i punktem wyjścia powstania był sąsiedni kraj 
czarnogórski, którego książę mimo swej lojalności 
i szczerych usiłowań zachowania najściślejszej neu- 

nosci nie mógł powstrzymać sympatyi swych pod-
i ' orzy c '?ffle wspierali powstańców. Faktem 

jes a ej, ze y v0 g mjny graniczące bezpośrednio
z Czarnogórą chwyciły ?a hm ś ■ 4 •. , D . •' i /,x mon, w i a d o m o ,  ze ro ­
dziny 1 trzody powstańców znalazły w Czarnogórze 
przytułek, że powstańcy otrzymywali o d  Czarnogór- 
ców pożywienie, pomoc i amunicyę, i że wreszcie 
powstańcy przed uadchodzącem wojskiem uciekali 
zawsze za granicę czarnogórską. Faktem jest także, 
że mieszkańcy z okolic Risano udali się do Czarno- 
górców z ternWyraź.nem zapytaniem, czy mogą liczyć 
na ich pomoc; faktem jest dalej, że przewódźcy po­
wstania w Znppie i Pobori są zaprzyjaźnieni spo­
krewnieni z wpływowymi ludźmi w Czernogórze i że 
jeden z takich przewódźców Paskowicz zbiegłszy po 
moiderstwie popełnionein z Austryi, trudni się prze- 
c"a e 'j • ' ( e t tinje. Wiadomo jest dalej, że deputa-

i wyzn#'?,0"” * -3° ,udzi l,(luł“ się d° namiestn'ka
słowiańska ““„U'6 Ustawu 0 landwerze, lecz serbsko- 
wslania- * a wywołala zbrojny wybuch po-

* •  Uistra  » / « • > :  
imieniu r n d u  „„ stw.e.-.liujęce te faktu, ,

Sobota 10. Lutego 1870. ISok  w y d a n ia  liO.
■ aaHB

i Cze'u<je ze spokojem formalnego
że w imieniu
oskarżenia, które deputowanv • • , .  - 4 • „. . „ any Ljubissa zapowiedział.

Następnie zabrał głos minis ter „bro0,  krijowej 
fml. Wagner , odpierał „2samo 2 
nego Ljubissy a mianowicie twlerd*eirte • .
stronnictwo, którego on jes t  reprezentantem' a także 
i popi starali się powstrzymać wybUch p0 ‘vstan ia.
Minister fml. Wagner oświadczył, iż przeciwnie wi­

dział popów prowadzących powstańców do walki i 
podburzających lud do powstania. W  końcu swej 
mowy minister fml. Wagner odpierał zarzut deput. 
Ljubissy, iż wojna prowadzona była po barbarzyńsku.

Deputowani br. Tinti i Grocholski zapytują, jakie 
instrukcj e otrzymali od ministerstwa jenerałowie Ro- 
dich i Auersperg.

Na to pytanie odpowiedział minister dr. Giskra, 
iż rząd je s t  gotów przedłożyć instrukcyę daną jene­
rałowi Rodichowi.

Deputowani dr. Schindler, dr. Rechbauer i br. 
Spiegel zapowiedzieli kilka interpelacyi do rządu.

W końcu uchwalono, by na przyszłe posiedze­
nia komisyi nie proszono już ani hr, TaalFego ani 
deputowanego Ljubissy.

Hr. Taaife nie był obecnym na tern posiedze­
niu. Według doniesienia „Reichsrathscorrespondenz” 
miał hr. Taatle oświadczyć dr. Grocholskiemu, że 
nie myśli tłumaczyć się jako deputowany z tego, co 
uczynił będąc ministrem.

—  Dnia 15. b. m. wieczorem o godzinie 
C‘/ a zeszło się w sali posiedzeń izby 52 deputowa­
nych na zaproszenie dr. Mayerhofera dla porozu­
mienia się co do ustawy o podatku zarobkowym, 
która nazajutrz przyjść miała na porządek dzienny.

Na zgromadzeniu tern byli obecni ministrowie 
dr. Giskra, dr. Brestel i br. Plener.

Przy dyskusji zabierali g ło s : dr. S tam m , dr. 
Majrerhoffer , Wolfrum , L ieb ig ,  Schier , Hanisch , 
Skene, Lippmann, dr. Grocholski, dr. Merktlitscb, 
dr. Rechbauer, dr. Roser i minister finansów dr. 
Brestel.

Przedmiotem dyskusyi było kilka paragrafów 
ustawy. Stanowczej uchwały nie powzięto. Zgodzono 
się tylko na to, ze  należy prędzej odrzucić całą u -  
stawę niżeli głosować za §. 19. w takiej formie, 
jaką większość komisyi przedłożyła.

Posiedzenie skończyło się o godz. 9. wieczorem.
— O najważniejszych kwestyach bieżącej sesyi 

Rady państwa pisze korespondent wiedeński do „Bo- 
hemii“ : „Projekt ustawy o bezpośrednich wy­
borach jes t  już przygotowany w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Autorem t e g o  projektu jes t  dawny 
szef sekcyi a obecny minister rolnictwa dr. Banhans. 
Projekt ten podwaja liczbę deputowanych i zatrzy­
muje dawny system grup, czego sobie Sejm czeski 
i morawski życzył. Rząd przedłoży ten projekt bar­
dzo rychło jeszcze w tej sesyi Rady państwa, skoro 
tylko dobrze wybada usposobienie izby, gdyż jak 
w i a d o m o  do uchwalenia tej ustawy potrzebną jest 
większość dwóch trzecich części głosów. Niektórzy 
utrzymują, że rząd liczy i bezpośrednie wybory do 
tych gwarancyi, których żąda od delegatów gali­
cyjskich. Twierdzenie to nie jes t  zupełnie słusz­
nemu Nie byłoby to bowiem gwarancyą lecz tylko 
pewnem odwzajemieniem się za koncesye. Gwaran- 
cya prawdziwa polega na tern, by przewódzcy Pola­
ków tak  samo jak to przy węgierskim układzie uczy­
nił przewódca W ęgrów Deak, oświadczyli, iż kraj za­
spokojony temi koncesyami z nowemi żądaniami nie 
wystąpi. Gdyby dzisiejsi delegaci galicyjscy podo­
bnego zapewnienia dac nie m ogli , natenczas rezo- 
lucya odłożonąby oczywiście być musiała aż do 
•hwili, w której dałaby się ta  gwaraneya osiągnąć. 

Rząd nie myśli wcale zwlekać tej sprawy, gdyż ow 
szem pragnie jaknajprędszego jej rozwiązania i już 
zgodził się na pewne koncesye. Że koncesye te  nie 
są drobne poznać można ztąd, iż nawet §. 8 . rezo- 
lucyi, na który Polacy największy nacisk kładą, zo­
stałby przyjęty w razie osiągnięcia tej rękojmi, któ­
rej żąda rząd. Trzecią ważną sprawą jes t  kwestya 
konkordatu wniesiona znowu na porządek dzienny 
przez wniosek dr. Rechauera. Niedawno twierdzono, 
że rząd przystanie na zaprowadzenie obowiązkowych 
ślubów cywilnych, ale nie na zniesienie konkordatu. 
Niewidzieliśmy jednakże dotąd nigdzie wzmianki o

projekcie, który rząd przygotowywał jeszcze wtedy, 
gdy dr. Hasner był ministrem oświaty Jestto ustawa, 
która ma uregulować stanowisko duchowieństwa i 
stosunek niższego duchowieństwa do wyższego. Co 
do zniesienia konkordatu możnaby zapytać: Co zo­
stało dotąd z konkordatu po uchwaleniu ustaw za­
sadniczych państwa, które znoszą artykuł XIV- po 
uchwaleniu ustaw o ślubach i szkołach? Zostało 
chyba tylko prawo mianowania biskupów i kanoni­
ków i kilku próżnych frazesów.”

B e r l i n .  Pierwszemu posiedzeniu izby północno -  
niemieckiej brakło wielu członków do kompletu. 
Izba składa się prawie z 300 członków. Obecnie 149 
członków wystarcza do powzięcia uchwał, lecz na 
pierwsze posiedzenie przybyło zaledwie 111.

B * a r y i .  „France" i „La Presse” donoszą zgodm e: 
„Arcybiskup paryski donosi z Rzymu pod d. 2 . b. 
m. że wróci około świąt Wielkiej nocy do swej dye- 
cezyi, gdyż sobór do tego czasu skończy swe czyn­
ności lub odroczy je  aż do grudnia." W piśmie tern 
adresowanem do msgr. Surat archidyakona z Notre- 
Dame a odczytanem paryskiemu duchowieństwu wspo­
mina msgr. Darboy z wdzięcznością o serdecznem 
przyjęciu, którego doznał od papieża w Rzymie.

— W Paryżu d. 14. b. m. odbyły się rewizje  
w wielu domach. Aresztowano nawet, jak  wieść nie­
sie wiele osób. Większa część rewizyi odbjrła się w 
pomie9zkaniach robotników. Ciągle jest mowa o spi­
sku, który polieya jak  twierdzi odkryła i do k tóre­
go przywiązuje wielkie znaczenie. D. 13. b. m. była 
znowu rewizja w redakcyi „Marsylianki". Szukano 
podobno listów na których miał być podpisany Hie­
ronim Napoleon, ale nic podobnego nie znaleziono. 
Wytoczono obecnie dwa procesa prasowe, jeden prze­
ciwko „Marsyliance" za artykuł z 9 b. m., w k tó ­
rym rozprawa odbędzie się d. 17., drugi przeciwko 
„Reveil“ za artykuł poświęcony obronie p. Megy, 
zabójcy ajenta policyi Mourota. Powiedziano w tym 
artykule, że Megy użył broni tylko dla własnej o- 
brony, ponieważ chciano go aresztować w nocjr, co 
jest zabronionem. Kilka procesów prasowych ma się 
także odbyć na prowincyi. Wdowa po ajencie poli­
cyjnym Mourocie otrzymała pensyę wynoszącą około 
2 0 0 0  franków rocznie; urzędnicy bowiem z prefek­
tury policyjnej zebrali dla niej pomiędzę sobą około
10.000 franków, co przynięsie 500 franków rocznego 
dochodu, miasto Paryż daje je j 800 fr., a ministe- 
ryum 600 franków rocznie.

— Niektóre dzienniki paryskie, pisze „Fr. Corr.“, 
a mianowicie „Public” zajęły w rumuńskiej kwesfyi 
żydowskiej fałszywe stanowisko, które w B ukareszcie  
uważane być może niesłusznie za objaw publicznej 
opinii na Zachodzie. Skłoniło to pana Cremieux do 
napisania bardzo długiego listu do „Public” , z k tó ­
rego wyjmujemy ustęp następujący: „Więcej niż
200.000 żydów jes t  narodowości rumuńskiej. Ich oj­
cowie i przodkowie urodzili się w Rumunii. Od kil­
ku stuleci osiedlili się Żydzi pomiędzy gościnnym 
i szlachetnym narodem rumuńskim, który nigdy » 'e 
pokazał braku tolerancji. Nierozsądna polityka, która 
od czasów Bratiana wywołała okropne prześladowa­
nia, znajduje w ministerstwie i izbie obronę. Ludzie 
ci mniemają już, że prześladowanie żydów jest wła­
ściwie prześladowaniem cudzoziemców. Sprawę nie­
szczęśliwych mych współpracowników' przedkładam 
książętom panującym dziś nad temi 8 narodami, które 
w r. 1858 tak chętnie przypuściły Rumunię do rzędu 
wolnych i niezawisłych państw. Proszę ich o sprawie­
dliwą i pokojową interwencją. Tej interwencji 
magają nietylko święte prawa ludzkości, lecz także 
i traktat międzynarodowy, który ukonstytuował rll~ 
muński naród.”

— Rochefort wystosował następuj?6® p'smo r o
prefekta policji. Panie Prefekcie! Chociaż .

.. . , . „../ednikom za otwaicięrozmaitemi karami zagraza uizę1
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listów pisanych do trzecich osób, jeżeli nie są przed­
miotem śledztwa sądowego, to jednak Wasz regula­
min więzienny przepisuje, że • żaden list napisany 
przez więźnia, lub do więźnia przysłany, nie może 
być doręczonym, dopóki go dyrektor wiezienia nie 
zawidymuję. Szczególne moje położenie jako depu­
towanego i naczelnego redaktora pisma politycznego 
znagla mię zapytać Cię Panie prefekcie, czy rozpo­
rządzenia te, zresztą zupełnie dowolne, nie są wzglę­
dem mnie istotnem naruszeniem prawa francuskiego? 
Gdy np. posyłam do dziennika artykuł przeciwny 
pańskim zasadom, oczywiście nie omieszkasz Pan 
przyznać sobie prawo konfiskaty. Gdy jednak znie­
sioną jes t  cenzura w sprawach prasowych, popełniasz 
Pan ze świadomością rzeczy przestępstwo nadużycia 
władzy urzędowej, ponieważ nie będąc pozbawionym 
praw politycznych, mam prawo pisywania do dzien­
ników. Nie jesteś Pan więc wcale kompetentnym 
do sądzenia o większem lub mniejszem niebezpie­
czeństwie, jakie artykuły moje wywoływać mogą, a 
poddając je  swemu sądowi, wdzierasz się w zakres 
działania władzy państwa. Ż drugiej strony niesłu- 
sznem jest, że gdy zechcę jako reprezentant pierw­
szego okręgu wyborczego przesłać do izby (gdzie 
zawsze jeszcze jestem uważany jako członek, ponie­
waż dziennik urzędowy zapisuje mię codziennie po­
między tymi, którzy nie głosowali), jaki wniosek np. 
względem budżetu prefektury policyi, Pan według 
własnego upodobania możesz na to pozwolić lub nie, 
to jest, masz Pan prawo czuwać nad mojemi pismami 
i czynnościami, podczas gdy na mocy powszechnego 
prawa głosowania ja wybrany zostałem, aby czuwać 
nad pańskiemi czynnościami. W  takim stanie rzeczy 
Pańie Prefekcie zdaje mi się słusznem i sprawiedli- 
wem, aby moje pisma do izby, -tudzież artykuły prze«- 
znaczone do mego dziennika były uwolnione od wizy 
dyrektora więzienia św. Pelagii, albu przynajmniej, 
aby nikt nie przyznawał sobie prawa zmieniać moje 
projekta do ustaw lub artykuły, które piszę pod za­
słoną praw, a których skutku wiza pańska nie osłabi 
bynajmniej, jeżeliby miały być ścigane sądownie. J e ­
żeli Pan sądzisz, że dowolnie ułożony regulamin wię­
zienny, o ile dotyczy listów, musi być względem 
mnie przestrzeganym, ujrzę się Panie Prefekcie zmu-
A z o n y m  n i e  w y k o n y w a ć  o b o w i n w l i ó w  d e p u t a u r a n A ^ A  ;

nie pisywać do mego dziennika. Samowolą swoją 
dasz Pan naukę s ę d z i o m ,  k t ó r z y  m i ę  s k a z a l i ,  przy­
czyniając do ich wyroku karę, której mię poddać 
nie chcieli.

F lorencya. Ponieważ król Wiktor Emanuel 
nie widzał jeszcze wnuka swego , który się urodził 
w Neapolu, ma udać się tam d. 20. b. m. i jak upe­
wniają zabawi w Neapolu cztery dni, poczem uda się 
na trzy dni do Turynu, a następnie d. 5. marca po­
wróci do Florencyi.

Królewicz Humbert jadąc z Neapolu do Turynu 
zabawił krótki czas we Florencyi i konferował z ro- 
zmaitemi osobami a między innemi także z preze­
sem ministeryum. O czem konferowano, niewiadomo 
z pewnością. Jedni utrzymują, że królewicz miał 
przemawiać przeciwko zredukowaniu armii i że w tym 
względzie otrzymał zupełnie uspakajające zapewnie­
nia có do wniosków, które minister wojny chce prze­
dłożyć izbie. Według innych królewicz powstawał 
przeciwko zamierzonemu dla oszczędności zawiesze­
niu budowli portowych w Neapolu.

Rattazzi jak  to można było przewidzieć odmó­
wił stanowczo przyjęcia proponowanej mu prezyden­
tury w izbie. Dzienniki zapełniają z tego powodu 
kolumny swoje licznemi domysłami co do przyszłych 
kandydatów na tę posadę. Otwarcie izb ma już 
wkrótce nastąpić, a dotąd jeszcze nie wiadomo nic 
pewnego ani co do obsadzenia prezydyum ani co 
do ugrupowania się stronnictw. Wszyscy jednak w 
tem 8ię zgadzają, że rząd będzie musiał stoczyć 
wiele zaciętych walk, a są nawet tacy, którzy twier­
dzą, że nie obejdzie się bez rozwiązania izby.

I W e d y o l a n .  W skutek rewolucyjnych prokla- 
macyi, które się w ostatnich dziach pojawiły, niektóre 
dzienniki a mianowicie „Gazzetino Rosa“ występują 
z planami użyc.a teroryzmu dla stłumienia tego r e ­
wolucyjnego ducha, Dziennik t en żąda odnowienia 
konwentu i wprowadzenie g i lo tyny /  Domyślać się 
można, że publiczność medyolanska potępia Zarówno 
te - proklamacye i te cyniczne plany. Elukubracyi 
tych zresztą nikt nie czyta.

1 4  S" i #  B i 1 i&  f i ,
( W y k a z  u k a r a n y c h  f i a k r ó w  i d o r o ż k a r z y . )  

D yrekcya policyi w e  Lwow ie  ukarała w pierwszej po łow ie
b. m. następujących fiakrów i dorożkarzy:

Za snmowolwą zmianę stanowiska dorożkarza I. 1 5 4 .  
Za odm ów ienie  jazdy fiakrów 1. 7 ,  2 0 ,  33  ; dorożkarzy 1. 
4 0 ,  1 0 0 ,  107,  1 2 9 .  Za wyrywanie  się  /, miejsca fiakier 
1, 6 .  Za wykroczenie  przeciw porządkowi przy odwożeniu  
g o śc i  na bal, dorożkarz 1. 137 .  Za prędka jazdę fiakier
I. 3 2 ,  dorożkarzy 1, 1 0 9 ,  2 0 3 ,  2 0 9 ,  2 1 2 .  Za zostawienie  
powozu bez dozoru fiakra I. 4 5 ,  dorożkarzy I. 7 ,  11 13 1. 
Za wykroczenie  przeciw porządkowi na dworcach kole­
jow ych  dorożkarzy J. 0 3 ,  1 7 4 .  Za przekroczenie taksy 
omnihus I. 4 ,  5 ,  0,  dorożkarzy 1. 4 4 ,  0 2 .  0 4 ,  7 5. Za 
nieo eh ed ó stw o  w powozie  dorożkarz I. 4 2 .  Za n ies law ie-  
nie się  na dworcach kolejowych fiakrów I. 1 3 ,  10, 1 7 ,  
2 6 .  Za opilstwo fiakra 1. 4 ,  dorożkarzy 1. 154,  ISO. Za 
nieostrożną jazdę dorożkarz 1. 4 0 .  Za nioprzedstawienio  
w oźnicy  fiakra 1. 4 9 ,  dorożkarzy 1. 7 0 ,  2 1 2 ,  1 7 3 ,  1 3 9 ,  
1 5 4 .  Za niestawienie  się  w czasie  oznaczonym fiakra I. 
1 7 ,  dorożkarza 1. 1 6 0 .  Za w ykroczen ie  przec iw  porząd­
kowi przed teatrem fiakra 1. 4 6 .

( P o ż a r . )  Dnia 2 .  b, m. zgorza ł  dom włościański  
w Hwoździe w pow. bohorodczańskim , przyczyna niewia­
doma, szkoda wynosi 1 3 0  złr.

( Z a b ó j s t w o . )  W  KrasnoiUi w pow. kossowskim  
na w ese lu  u j e d n e g o  z w łośc ian  w d. 12 .  b. ni. dwie  
kobiety p o b i ły  s ię ,  przyczem jedna  z nich uderzyła Pa-  
raskę T edenczu k  w g ło w ę  tak silnie, że ta w kilka g o ­
dzin w skutek odniesionej rany umarła.

( S p i s  o s ó b ,  k t ó r e  s i ę  z ł o ż e n i e m  d a t k ó w  
p i e n i ę ż n y c h  o d  p o w i n s z o w  a ń n o w o r o c z n y c h
1 8 7  0 u w o l n i l i . )  Zakład gazow y 6  z ł r . ,  Asekuracja  
„Azienda Assicuratrice" w  T ry eśc ie  10  z łr .,  profesorowie
c .  k. gimnazyum akadem. 4  z łr .  4 6  c . ,  jeneralna ąjencya  
I g o  w ę g ie r s k ie g o  Towarzystwa ubezpieczeń  2  z ł r . ,  Mar­
k iew icz  & W o jczy ń sk i  1 złr.,  Franciszek Dziedzic  10  c.,  
Jan N, 3 0  c . , Franciszka H erbinger 5 0  c . , Dr. Eduard  
Hofmann 1 z łr .,  Emilia Gerczak 1 0  c . ,  Apolinary Stoko­
wski 1 z łr . ,  Edmund Milikowski 1 z łr .,  J. z W olan W o -  
lański 1 z ł r . ,  Antoni Sklepiński 2  z ł r . ,  Filia Banku an-  
g ie lsk o -a u s tr y a c k ieg o  2 5  z łr . ,  c .  k. radca dworu Auffen-  
b e r g  1 z łr .,  c.  k. radca sądu kraj. Lidl 5 0  c . ,  c .  k. ofi- 
cya ł  dep.  racli. Kozaurel; 5 0  c . ,  Antonina Dziamska 3 złr.,  
T e o d o r  T orosiew icz  2  z ł r . ,  Konwent 0 0 .  Franciszkanów  
3 z łr . ,  Apolonia de Seltyey 5 0  c . ,  P. T .  Erwin lir. N e ip -  
p e r g  2 0  złr.,  Jan Gótz 1 złr .,  F.  Szczepan W ieth e  4 0  c.,  
Ludwika Płoszczańska 2 0  c.,  C. Majewska 2 0  c . ,  Hiitter
A. 1 0  c , ,  Gal. kasa oszczędności  10  z łr ..  B. Doliniański
2 z ł r . ,  lir. S iemińska 1 0  z ł r . ,  August Strohnber 1 złr .,  
Franciszek Rolny 3 5  c .,  Zygmunt Denkstein 5 0  c.,  Piotr  
T. 4 0  c.,  Cecylia Podhorodyńska 1 z łr . ,  Maurycy Niren-  
ste in 1 z ł r . , A. O. Mieses 2  z ł r . , Przerąb-H auenseh ie ld  
1 z łr .,  J ó z e f  Em inowicz 2  złr,,  Boroński 5 0  c , ,  Mikołaj 
P etu ł  5 0  c . ,  Dziedzicki 5 0  c . ,  Kolasiński 1 z łr .,  L e w a -  
kow sk i 5 0  c . ,  Budwińki 1 z łr . ,  Julian S. 1 z łr .,  A. J. P.
KD o—„ Kaatro 4 ałi*.. Wufflź 1 7..1'i* , Maur.yoy Her<ll!ożka
nadinżynier 1 z łr .,  Jakób Landes 2 5  c . ,  Mendel Tomisch  
5 0  c . ,  Dr. J ó z e f  Malinowski 1 z łr . ,  Jan Strom er 3 0  c .,  
Józefa  P iotrowska 5 0  c . ,  Marceli  Tarnawiecki 2  z łr . ,  J ó ­
z e f  Merwart 1 z łr .,  Trusz 1 z łr .,  Mochnacka 1 z łr . ,  W o j-  
czyńska 1 z ł r . ,  Albert Saar 2  z ł r . ,  A leksander Jasiński  
1 złr .,  B. W .  5 0  c  , P a w e ł  Skwarczyński 1 z łr .,  F.  R. 
3 0  c . ,  P ie tro sch  & Schn e id er  5 0  c . ,  L. Janowski 5 0  c .,  
E . L e w ick i  5 0  c . , Filia austr. Banku centra lnego  5 złr .,  
Mały 1 z łr .,  Ludwika Pfalf  1 z łr .,  Frydryk Schubuth 1 złr .,  
Franciszek Koeholl  1 z łr ,,  Ignacy Stahl 1 złr .,  J. N . 1 z łr .,  
G. Sopuch  1 z ł r . ,  Maryanna Baczyńska 1 z ł r . ,  Mateusz 
Kerschbaum 1 z ł r . ,  W ilhelm  Riedel 5 0  c . , Plink Gustaw 
4 0  c . ,  Gal. Towarzystwo kredytowe z iem skie  1 0  złr.,  Kra­
s icki  3 z ł r . , Tadeusz  Starzewski 2  z ł r . , Adolf  R ech en  
1 złr .,  Żmudziński 1 z łr .,  Karol Rogajski  1 złr .,  Dr. Fran­
c iszek  Kottei 1 z łr .,  Anna Koller 1 z łr . ,  Turkuł 1 złr.,  
Roiński 2  z łr . ,  Jander  1 złr. Razem 1 8 1  złr .  3 6  c.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

—  N a j  b o g a t s z y  c z ł o w i e k  w A m e r y c e .  
J ed en  z now oyorskich  dzienników podaje  o p. Will iamie
B. Astor, w ła śc ic ie lu  s ły n n eg o  Astorhouse i założycielu  
biblioteki Astora następujące s z c z e g ó ł y : Jestto  najbogatszy  
cz ło w iek  w Am eryce. O wielkości  j e g o  majątku rozmaicie  
m ów ią;  najogólniej jednak utrzymują, że dochodzi do 
sz eśćd z ie s ięc iu  milionów dolarów. P. Astor nie lubi o tem 
mówić nawet z najzaufauszemi przyjaciółmi. Ojciec ame­
rykańskiego  bogacza  trzymał sklep z futrami w Broadway,  
a dorobiwszy się  w ięk szeg o  mienia, p o s ła ł  syna do Hei-  
d e lb erg a  na dokończenie  kształcenia.  Oprócz majątku ojca 
znacznie przez spekulacye  pom nożonego ,  odziedziczy ł  syn 
po wuju p ó ł  miliona dollarów. Astorhouse został  je szcze  
w 1 8 3 5  r. przez ojca zbudowany. Najstarszy Astor umarł  
w 1 8 4 8 ,  a majątek j e g o  na 2 0  milionów dollarów sza c o ­
wano. W szystk ie  oczy zw róciły  s ię  wtedy ku posiada­
czow i tak olbrzymiego mienia, —  ale na Williama Astor 
ta nag ła  św ietność  położen ia  żadnego nie wywarła wpływu.  
O jciec  j e g o  zostawił  znaczną sumę na korzyść miejsca,  
w którem się  urodził  t. j .  dla Waldorfu w N iem czech  —  
p. Astor p o s ła ł  tam je d n e g o  ze swoich synów poleciwszy  
mu urządzenie zakładu wsparcia dla b iednych ,  bez  względu  
na w iek ,  p łe ć  i wyznanie. W tej dobroczynnej inslytucyi  
sieroty  kszta łcone  są w  różnych rzem ios łach;  prócz te g o  
znajduje się  o d d z ia ł ,  dla c ie m n y c h ,  g łu c h y c h  i n ie ­
mych. „Dumny je s tem  z posiadania Astorhouse w Nowym  
Yorku", m ówił  kiedyś p. Astor, „ale Astorhouse w W al-  
dorfie w większą mię dumę wprawia. P ierwszy może  
upaść, drugi będz ie  istniał,  dopóki istnieje W aldorf,  do­
póki w Waldorfie  biedni istn ieć  będą." Biblioteka za ło ­
żona na żądanie ojca,  j e s t  to wspaniały gm ach,  który  
z początku m ia ł  6 5  stóp frontu, na 1 2 0  g łę b o k o śc i ,  ale 
następnie  znacznie został powiększony. Przyrząd do o g r z e ­
wania parą kosztuje 1 0 . 0 0 0  doi.,  książki ( 1 3 9 . 0 0 0  tom ów)  
kosztowały prawie 3 0 0 . 0 0 0  dok, ca ły  zaś zakład 7 5 0 . 0 0 0  
doi. —  p .  Astor podobno na tem nie  poprzestanie  i za­
mierza do s to ją ceg o  gm achu jeszcze  skrzydło przybudo­

wać, pragnąc zrobić z pierwszej biblioteki w Am eryce  
najszacowniejszą w św iee ie .

( T e a t r . )  Od ograno wczoraj znaną już dobrze i we  
Lwowi e  a w W arszawie i Krakowie z, szczególnem  u p o ­
dobaniem powtarzaną Saklową koinedyę Michała B a łuck iego  
p. I. : „Radzey pana Radzey.® Autor ch c ia ł  w idocznie  n a ­
pisać komedyę, którahy od początku aż do końca niemal  
na każdym kroku pobudzała w idza do nieustannego śm iechu  
i szalonej w eso łośc i .  Zamiar ten pow iód ł się, ale autor 
powodzenie  tr> okupił ciężkiemi ofiarami , bo dla te g o  
celu puświęció musiał niejednokrotnie prawdziwy artyzm 
w wiązaniu scen i intrygi, rysunek charakteru musiał nieraz  
pociągnąć karykaturalnym pokostem , a w wyborze dowcipu  
przekroczy ł  w niejednem miejscu stale  granice  d ob rego  
smaku a nawet i przyzwoitości. Cel taki nie odpowiada  
wielkiemu talentowi autora, który pięknemi powieściam i  
swemi zjednać już sobie  potrafił zaszczytne stanowisko.

Pani H n b e r t o w a  gra ła  rolę starej panny (E ufrozy-  
ny) a to już. podobno zastąpi wszelkie o cen ien ie  jej  gry.  P ani
II. bowiem w rolach te g o  rodzaju zawsze znakomicie wy­
wiązuje się  z sw e g o  zadania. Panna R. P o p i e l ó w n a  
grała  rolę naiwnego podlotka, Helenki i w roli tej rozwi­
nęła wszystkie zalely sw e g o  p ięknego  talentu i trafnego,  
pojmowania charakteru. P. L i n k o w s k i  (radzca  Piotr  
Dziszcwski)  o d eg ra ł  swą rolę z humorem, ale przebaczyć  
mu niepodobna przesady w tej scen ie ,  w której pan radz­
ca przekracza godziwą miarę w  używaniu g o rą cy ch  na­
pojów. Ta aż nadto prawdziwa i drastyczna trafność ru­
chów i maniery pijanego człow ieka  zaszkodziła  bardzo  
sztuce i grze p. L. Opilstwo tylko przy nadzwyczajnej zręczn o ­
ści i umiarkowaniu autora i artysty może być przedmiotem  
komicznych efektów. N iestety  artysta i autor nie u-  
mieli utrzymać się  na prawdziwym stopniu artystycznego  
umiarkowania.

Po komedyi tej przedstawiono znaną, może aż za­
nadto operetkę G. N. ZaiUa: „Załoga okrętu".

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
b w ó w ,  18. lutego. W tut. izbie handl. i przem. 

płacono: Pszenica 170 8 złr. — c. do 8 złr, 10 c., żyto
160 ŻT 4 złr. 15 c. do 4 złr. 25 c., jęczmień 140 U  4 złr. 
70 c. do 4 złr. 75 e., owies 100 U  3 złr. — c. do 
3 złr. 10 e., kukurndza 170 'B  4 złr. 25 c. do 4 złr. 
30 c . , hreczka 140 U  3 złr. 90 c. do 4 złr. — c., 
koniczyna 180 U  50 złr. — c. do 52 złr., rzepak 
150 Tt 13 złr. — c. do 13 złr. 50 c., lnianka 150 ŻT 10 zł.
—  C. d o  1 0  z łr .  50 c . ,  g r o c h  180 2?" 4 złr. 70 c. do 
5 złr. — e.; łój 100 32 złr. 50 c. do 33 złr. —  c., 
p o t a ż  d r z e w n y  1 0 0  ‘U 13 z ł r .  50 C. do 14 złr. 50 C., 
chmiel 100 #" 50 do 55 złr .;  spirytus wiadro 12 złr.
— c. do 12 złr. 25 c.

L w ó w ,  19. lutego. Na wczorajszym targu 
były następujące ceny zboża i innych artykułów: 
mierzyca pszenicy (84 &") 3 złr. 96 Cr, żyta (79 $") 
2 złr. 4 c., jęczmienia (70 U )  2 złr. 7 c., owsa 
(48 U )  1 złr. 86 e., hreczki 2 złr. 16 c., g ro c h u  
2 złr. 10 c., ziemniaków l  z ł r .  17 c . , cetnar siana 
1 złr. 48 c., słomy w oklotach 1 złr. 13 c., słomy 
na paszę 1 złr. 3 c., sąg drzewa bukowego 13 złr., 
sosnowego 10 złr.

Ceny targowe w miesiącu styczniu:
M i e j 8 c e  t a r g u =
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zr. e. | zr. | c . | zr. j c. zr. c. |zr. c.
walutą austryaeką

Mec pszenicy . . . . 4 4 10 4 4 20 3 75
„ zyta 2 25 2 45 2 30 2 60 2 25
„ jęczmienia . . 1 80 1 72 2 15 2 * 2 .
„ owsa . . . . . 1 30 1 40 1 37 1 70 1 20
„ hreczki . . . . *. 4 4 75 2 15 2 10 • ♦
„ kukunutzy . . . 
„ ziemniaków . .

• » 2 10 3 50 2 25
1 4 95 1 4 1 4 1 10

G rochu ................... ... 2 50 2 60 2 75 3 s 2 40
Cetnar siana . . . . 1 30 1 28 1 50 1 16 1 10
Sąg drzewa twardego 6 * 7 « 6 50 6 6 •

„ „ miękkiego 4 50 4 57 4 20 5 4 4 40
Funt mięsa wołowego « 16 • 14 ♦ 13 13 ' * 14
Miara w in a ............... 1 60 1 • ♦ 90 1

„ p i w a ............... 18 24 4 16 ♦ 16 , 16
Wyrobnik z wiktem * 20 4 18 * 4 4 20 4 15

„ bez wiktu . 30 * 32 • ♦ 30 * 30

Telegram Gazety Lwow skiej.
W i e d e ń ,  19. lutego. Na wczorajszem po­

siedzeniu komisyi do rezolucyi galicyjskiej odrzu­
cono wniosek względem wysadzenia komitetu do 
obrady przygotowawczej nad poszczególnemi punk­
tami, a natomiast przyjęto wniosek, aby się w ogóle 
wstrzymać z głosowaniem dopóki ministerstwo nie 
wypowie swego zdania co do wszystkich punktów. 
Następnie debatowano nad punktem rezolucyi wzglę­
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dem prawodawstwa handlowego. Wielu deputowa­
nych dowodzą, że ta gałąź prawodawstwa należy do 
kompetencyi Rady państwa. Leonardi stawia wnio­
sek, aby prawodawstwu krajowemu nadano prawo 
udzielania koncesyi na zakłady handlowo-przemy- 
słowe z wyjątkiem  banków mających prawo wyda­
wania pieniędzy papierowych i spółek akcyjnych. 
M inister spraw wewnętrznych nie przywięzuje do 
tego punktu szczególnego znaczenia.

Następnie rozpoczęła się debata nad punktem 
rezolucyi względem prawodawstwa o przynależności. 
Minisler spraw wewnętrznych oświadczył, że prawo 
przynależności do kraju i prawo przynależności do 
państwa zostają w ścisłym związku. Koncesya ta 
zniszczyłaby poczucie przynależności do państwa au- 
slryackiego. Rząd nie mógłby nigdy zgodzić się na to.

O s t a t n i a  p o c z t a .
S z t o k h o l m ,  1 7 .  lutego.  Izba szwedzka przyjęła  

wniosek komisyi konstytucyjnej, który przyznaje chrześc i-

ańskim dysydentom i  izraelitom prawo wybieralności do  
izby i prawo piastowania wszystkich urzędów w  państwie  
z  wyjątkiem wojskwych urzędów. W  izbie wyższej g ł o s o ­
wało  za tą ustawą 9 3  przeciw 1 8 ,  w izbie niższej za u-  
stawą 1 1 0  przec iw  5 8 .  Sankcya królewska tej ustawy je s t  
wątpliwą.

K o n s t a n t y n o p o l ,  1 2 .  lu tego .  Na zapytanie w z g lę ­
dem koncentrowania wojska tu reck ieg o  nad granicą  czar­
nogórską  odpowiedziała  Porta, że wysłano  do Antivari j e ­
dynie cztery bataliony. Kwestyą sporną pomiędzy rządem  
tureckim a w łosk im  w zg lęd em  parowca „Principe Cari- 
gnano“,  zatrzymanego przez tureck ie  okręty  oddauo szw edz­
kiemu po s ło w i  jako  sędziem u polubownemu do rozstrzy­
g n ięc ia .  S z e ść  nowych ło d z i  kanoniersk ich  przeznaczono  
dla policyjnych i innych ce lów  na morzu pomiędzy wy­
spami w Archipelagu.

P rzyjech a li do Lwowa.
Dnia 18. lutego.

Hotel George: PP. Saulenfels F , c. k. nadradca skarb., 
z Krakowa. — Hr. Roy W., z Widełek.

Hotel europejski: Białoskórski S . ,  ze Stan. — Jędrzy- 
jewicz F., ze Żurawic. — Kochanowski J., ze Żółkwi.

Hotel angielski: Gniewosz A . ,  Z Klimkówki. Gro­
dzicki L.,  z Hrianki. _  Herman W ., z Trościańca. — Jarun- 
towski J . , ze Załanowa. _  Jelowieki W , z Chudejowic, —  
Ujejski B., z Lubszy.

W yjechali ze  Lwowa.
Dnia 18. lutego.

PP. Czajkowski W., do Swirza. — Poms L., do Liska. 
Humnicki L., do Wiednia. — Korytko S . ,  do Spchodołu. — 
Kotkowski A., do Hawłowic. — Pawłowski K., do Hulcza. — 
Poten F., do Łahodowa. — Różański F., do Pałczyniec. — Ro­
zwadowski S., do Kurowic. — Ustrzycki W., do Zamiecliowa. 
Zarzycki M., do Polski. - -  Hr. Zerontin P . ,  c. k. porucznik, 
do Rzeszowa.

W  K  A  T  I Ł .
D z i ś  (p rzedst.n iem .): rA n  d e r  b l a u e n D o n a u " .

obraz sceniczny ze śpiewami w 3 aktach. 
J u t r o  (przedst. p o i .) : „ G a l e r n i k ,  c zy li: C h ł o p e y  

c z e r w i e n n i " ,  obraz dramatyczny w 8 od­
działach, z niem ieckiego; po raz pierwszy.

O dpow iedzia lny  re d a k to r  A d olf R ad yń sk i.

Cennik lw o w sk iej Izby h an d l. i p rzem ysłow ej.
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Kurs ostatni

Z? Cb,
płacą żądają

Złoie austryackie

D. 18. lutego.

Ake. gal. kol. żel. K. L. — — — — 2315 75 236 75
„ kol. lw .-c i .-Jassy — — — --- 205 — 205 75
„ baukubip.galie. . — — — ---- 107 — 108 —
„ pap. czerl. po 200

złr. w. a. • • • ©bij i-- — — --- .— .— — —
Galie, banku krajów. ©

© i — — — ---- — 70 —
Listy z. To w. kred. gal. 

‘5% w.a. . . .
•wc?
Ic ---- — — --- 86 80 87 30

„ T. kr. gal.4% w. a. 5 ---- — — — 76 75 77 30
Panku hip.gal. . . ■ 1

---- — — ---- 90 — 90 50
Gal. zakł. kr. włość. . P ---- •— — ---- 90 50 92 ■—
Oblig. ind. gal. . . . M — — — 73 30 73 80

„ W. Ks. Krak. . .
N
© ---- •— — --- i— — - —

„ Księsl. Bukowiny U --- ■—' — --- — Ł — —
Poż. gł. r. 1866 po 7% O --- •— — ---- ICO _ 101 —
Pier. k. gal. K. L. I.Em. ---- — — ---- — ---- —- —

.. « ». U - ’’ — — — ---- — — — —
kol. Iw  -czerń. .

1. Em. ---- — — --- _ ___ .—
„ II- -  . — — -— -— -— ---- -- —

Dukat holenderski . . ---- — ---- 5 73 5 80
„ cesarski . . . , ---- — — ---- 5 77 5 83

Napoleondor . . . . . — — ---- 9 84 9 fil
C ó ł  i m p e r y a ł  r o s y i s k . --- —r- — -— 10 -1- 10 15
iiUbel srebrny rosyjski ---- — ---- 1 90 1 96

w papierowy „ --- ---- — ---- 1 50% 1 51
Bank. poi. za 100 zł. poi. — ---- — ____ ____

Talar pruski srebrny — --- — -__ _ Z z -

Pruskie bilety kasowe . --- --- — — 1 82% 1 83%
Srebro . . • • • • • *--- 121 25 122 50

Rnrs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 16, lutego. 1870. 

f .  W ł o g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

Z pożyczki narodowej z procentami od stycznia do
lipca po  ........................................................

od kwietnia do października po 5 % ...................
70.45 70.55

Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35
latach po 5%  . . ...............................................

Pożyczka w srebrze z 1865 (franki) zwrotna w 37
latach po

Metaliki p9 4 i/2% .........................................................
Przezn. jo  wyl. z r 1839 całe losy . . .  . .

„ „ 1839 piąta cześć losów .
„ „ 1854 po 250 zł. 4% . .
„ „ „ 1860 po 500 zł. 5% . .

;> „ „ 1860 po 100 zł. 5% . .
Pożyczka z r. 1804 (z  premią) po 100 zł. . .
Renty Corno po 42 lir. austr. . .  ...................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
Obligacyc indemn. po ti%  za 10C

Czech ..................................................................
B u k o w i n y ..................................................................
G alicyi ...............................................
Niższej A u s t r y i .............................................................

W ę g i e r ................... ............................................................
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . .

S . 4 k c y e .
uanku anglo-austr. na 200 zł. (2 0  funt. szterl.)

z Wpłatą 50% ....................................................
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. w. a.....................
Niż. -  aust. ,ow. eskomt. po 500 z ł . ........................
Galie, banku kraj. a 200 zł. wpt. 40 % . . .  . 
Galie, banku hyp. po 200 zł., wpłata 40% . . .
Banku n a r o d o w e g o .........................................................
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . . 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k............................

Kol. Kar. Lud. po 200 zł.  m. k...................................
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a. w sre­

brze (20  funt. s z t . ) ...........................................
Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. m.k. czyli SOOfr. 
Połud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 
Spółki Borysławskiej a 200 zł. w. a. . . . . .

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .
Pow. austr. tewarz. kr. ziem. przezn. do losow.

po 5% w s r e b r z e ...............................................
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % ............................
Gal. banku hyp. po 6 % ...............................................
Gal. zakł. kred. włość, do losow. po 6 % . . .  
Banku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 3% 
Węgier. Towar, ziemskie po 5 % % ........................

» r „ (renta) po 6% . . .
« •  O b l i g a c y c  x  p r a w e m  p i e r w s z e

Kol. półn. po 100 zł. m. k.............................................
„ w. a...............................

pien. towar.

— .— — —
— . — .—

232 — 234 —
232.— 234—

90 — 91—
96.70 97—

102.75 103.25
121.80 122—

23.50 24—

t.
93.50 94.50
73.25 74—
73.50 74 —
95.50 — .—
75.50 76—
78.75 79.25

331 50 332—
266.10 266.30
960__ 9 7 0 . -

— . — — . —
— . _ — .—

724— 720—
595 — 596—
188— 189—

2120 2125
236,25 236.75

206— 206.50
381— 383—
245.70 246 —

—...— 230—
(za 100 zł.)

1 0 7 .5 0 1 0 8 —
— . — 78__
90.25 90.75
90.50 91.50
9 3 — 93.20
90.50 91 —

ó s  tw a
90.25 9 0 .7 5
' * .—

w. a.

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 5 % za 100 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. emisyi . . .  • <

4 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.....................
Clarego po 40 zł. .m. k............................. ..... - -
Tow, żegl. par. na Dunaju po 100 zł. nr
Kegleyjcha po 29 .zł. m. k...........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. t  .
Paifiego po 40 zł. m. k.  ........................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . .
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Gcnois „ 4(1 „ * . . . . . .
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . . .

v „ „ 50 zł. w. a......................
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . * • 
Windischgr&tza „ 20 „ » . . . .

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol............................
Augsburg za 191) zł. w p. n.......................
Berlin za 100 tal. .  ..................................
Frankfurt 109 zł. w p. n.  ...................
Hamburg za 190 M. B. . * . . . . .  •
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.................................................

K u r s  z ł o t a .

Dukaty ces. men................................................
pełn. w a g i ......................................

Korona ..............................................................
20f r a n k ó w k a ........................................... ....
Rosyjski im p e r y a l ........................ ....
Talar związkowy
Srebro ..................................................................

(za 100 zł.)
101.50 — __

95,10 95.40

(za sztukę)
161.50 162—  

36—
99.—
17.50
33.50
30.50
15.50 
4 9 —
29.50 
27—

124—
61 —
22—
20.50

3 7 —
100—

18.50
34.50 
31.51) 
16—  
41—
30.50  
28.75

126—  
63 —  
2 3 —
21.50

103.30 103.40

103.30 103.50 
91.60 91.70 

124.10 124.25 
49.25 49.30

5 .82 '/a 5.83%  

9.89 9.90

121.35 121.75

T elegrafow any knrs w ied eń sk i.
Dnia 18. lutego.

Jednolity dług państwa w banknotach . . . .  
„ „ z procentami z maja i listopada
„ „ w  srebrz© . . ........................ . .

Losy z 1860. r o k u .........................................................
Akcye banku w ied e ń sk ie g o ......................................

„ „ kredytowego  .........................
Londyn 10 funtów s z t e r l i n g ó w ........................ ....
S r e b r o ........................ ...................................................

„ towarem .........................................................
Dnkat pojedynczy * .   .......................* . . - .

zł. c.

60 60
60 60
70 45
96 50

725 —
265 20
124 10
121 25

5 8 2 %

S R ł B G D O W I .

(3 9 4 ) O b w  i e s z c z e n i e .  ( 3)
Nr*. C e s .  król. s ą d  p o w i a t o w y  w  S o k a l u  

uwiadamia ninicjszem Jakoba Kindlera z a  g r a n i c ą  
p r z e b y w a j ą c e g o ,  ż e  ks. p r o b o s z c z  L e o n  K o w s z e w i c z
w dniu 5 . stycznia 1870 L. 36 pozew o przyznanie 
i zwrot kosztów za żywienie jednego konia wniósł, 
na eo termin do sumarycznej rozprawy na dzień 
23go marca 1870 o lOtej godzinie przed południem 
Wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu obżałowanego nie­
wiadome, ustanawia sąd dla niego kuratora w oso­
bie p .  Ignacego Krausa, z którym spór według usta­
wy sądowej przeprowadzony będzie.

Obżałowany ma tedy wcześnie środki obrony 
n S l ' 0" . 0!11 kuratorowi podać, lub innego obrońcę 
opieszałość^ * S‘^ 0 *em uwiadomić, inaczej skutek 

"Cl sam sobie przypisze.
Sokal, fni?,' ,s ?(1u powiatowego. 

n ia  9 - l u t e g o  1 8 7 0 .
(380)

L .  6 6 7 2 .  C. k y  ^  *’ r  , ^
glasza , że celem z a ś p o k -P°-viato,v'7  W .Gort Cc- 
mińskiej w ilości log  YJ  n,a należytoaci Zofii Ka-
dniach 8go, lfigo i 22g0 mn,.prZI na,eż' odbędzie w 
godzinie 10. przed południem0,® i Z ? }aZ? 0
taryusza p. Znamirowskiego w GorGn00] V  C\ "°~ 
sprzedaż gruntu i stodoły pod ] [  
marciszewskim położonych, J ę d r z e j a  
* tern, że ta realność przy pierwszy^ 3 w.lasn; ch 
minie tylko wyżej ceny szacunkowej, 
terminie zaś za każdą cenę sprzedaną bed2j e eum  

^ene wywoławczą stanowi cena szacunkowa 
8 2  zł. w. a . Wadyum wynosi 28 zł. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego.
Gorlice, dnia 28. stycznia 1870.

(377) E  d  y  k  U  (3 )
Nr. 1227. Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

wzywa niniejszem posiadacza dwóch w czasie pożaru 
miasta Stanisławowa dnia 28. września 1868 zatra­
conych weksli następującej treści:

„Stanislau ben 12. guni 1868 pv. 212 fi. 5ft. 3B. 
bter Skonate a dato jafiten 9eQen biefen śprinia* 
iued)fe[ an bie Orbre nietner Sigenen bie ©umme noit 
®ulben ^toeibunbert bft- SB. ber. er=
tjalten, unb ftetlen eS auf 9ted)iutng ot)ue S3erid)tgr. 
Maria Janocha in Stanislau. Meite Baron. Slngenom® 
men Maria Janocha, fur mid) an bie Orbre beś ^>r. 
Izak Baron, SBertlj cr^alten Meita Baron“ i

„Stanislau ben 23. 3 uiu 1868 pr. 993 fl. 6ft. SB. 
SSter Sltonate a dato jaljlen ©te 0£gen biefen śprima* 
roedjfel an bie Drbre meiner Sigenen bie ©mmne“ bon 
©ltfben Sieunbunbert Steuiiaig ®rei 6. 9B., ben SBerib «r« 
tjalten unb fteden ce auf 9ted)nung o^ne S8 eridjt.gr. 
Maria Janocha in Stanislau. Meite Baron. 9Ingenom= 
men Maria Jaiiocha. giłr mid) an bie Orbre be9 |)r .  
Izak Baron. SBcrtf) er(>alten Meite Baron,“

aby te dwa weksle w 45 dniach od trzeciego
o g ł o s z e n i a  edyktu rachując temu c. k. sądowi ob­
wodowemu tern pewniej przed łożył, inaczej bowiem  
takowe na prośbę Izaka Baron za amortyzowane 
uznane będą.

Stanisławów, 1. lutego 1870.

(390) E  d  y  k  t .  (3)
Nr. 97. C. k. sąd obwodowy S tan isław ow ski 

uwiadamia niewiadom ego z miejsca pobytu p- Jana 
W olańskiego, iż Chaim Moisels jako opiekun m ało ­
letnich dzieci zm arłego Herscha Hirscha przeciw  
niemu i p. Olimpii W olańskiej pod dniem 16. sier­
pnia 1869 1. 11858 prośbę o nakaz zapłaty w zg lę­
dem sumy wekslowej 1120 złr. w. a. do sądu tutej­

szego podał, w skutek czego też na podstawie we­
ksla z daty Stanisławów dnia 1. marca 1868 nakaz 
zapłaty pod dniem 16. sierpnia 1869 1. 118*58 p rze­
ciw pozwanym jako akceptantom wekslowym wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu p. Jana Woiańskiego są­
dowi nie jest wiadome, zatem ustanawia się dla 
obrony jego praw kuratora w osobie p. adwokata 
Dr. Szydłowskiego z substytucyą p. adwokata Dr. 
Wurzla, doręcza się powyższy nakaz zapłaty p. ku­
ratorowi, zaś poleca się p. Janowi Wolańskiemu, aby 
postanowionemu kuratorowi dowody do obrony udzie­
lił, lub też innego obrońcę zamianował, i takowego 
sądowi wymienił.

Stanisławów, 19. stycznia 1870.

(379) ©  b i  c t. (3)
91r. 7858. 58om Zborower SesirłSgeridjte luirb 

btemit funbgemadit, bafi jur ©ornabme ber mtt )8 e= 
fdjtub nom 17. -Dtobember 1869 3- 9545 m ber SBed)= 
fetred)t8fad)e beó Abraham Roth miber bie liegenbe 
•Dlaffe befi Dawid Leitner ptb. 200 ft ofterr. 2Baf)r. 
fammt 6% 3iufru uoin I4ten 3Jtarj 1864, banu ©e- 
rid)tśfoften 6 fi- 37 £r. unb ber ©recutionśEoften pv. 
4 f[. 89 fr. 11 P; 47 fr- 6«l»iHigten eyecutiuen 
geilbietung ber, ber liegenben SDiaffe fce6 David Leit­
ner geb&ng™ ^ ea t i ta t  Oir. 31 in Zborów bie Ser* 
minę auf bett 28. 93łdrj 1870, banu auf ben 11. 2tpr| 
1870 unb auf ben 25. fttprit 1870, jebeśmal um J' 
Ufir S3ornuttagfi beftimmt m irb , mo5u bie Siś 
gen mit bem Seifa^e eingetaben merben, bnE?„a:rfrn5 
citationSbebingungen in ber biergerid;ttid)en 
tur eingefeben merben E&nnen.

Som  l  E- S B e i t a e s ^ u '
Zborów, a m  2 6 .  S d n n e r  1870.



(413) E d y t  t. (1)
Nr. 10346. Ces. król. sąd obwodowy w Złoczo­

wie podaje do powszechnej wiadomości, że na żą­
danie Heleny Duli z Sznyrowa w celu zawarcia po­
wtórnych ślubów małżeńskich zezwolono na zapro­
wadzenie postępywania względem uznania za zmar­
łego jej męża Iwana Duli, który służył od roku 1848 
w pułku 15. piechoty księcia Nassau, i od czasu za ­
jęcia Pesztu w roku 1849 przez Węgrów, będąc 
przytem w bliskiem niebezpieczeństwie życia, zaginął.

Postanawiając dla Iwana Duli kuratorem pana 
adwokata Dra. Starzewskiego, a obrońcą związku 
małżeńskiego p. adwokata Dr. Wesołowskiego, wzywa 
się Iwana Dulę, ażeby w przeciągu jednego roku po­
w rócił,  lub w inny sposób o życiu swoim sąd lub 
ustanowionego kuratora zawiadomił, inaczej po bez­
skutecznym upływie tego terminu sąd na powtórne 
żądanie do uznania go za umarłego przystąpi.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 22. grudnia 1869.

(421) E d y k t. (1)
Nr. 9125. Ze strony c. k. sądu obwodowego 

w Złoczowie ogłasza się niniejszem, że na zaspoko­
jenie wierzytelności p. Mikołaja Witoszyńskiego, ee- 
syonaryusza gal. kasy oszczędności w sumie 152G złr. 
26 kr. w. a. z 5% odsetkami od dnia 15. kwietnia 
1868 i przyznanemi kosztami egzekucyi 9 złr. 46 kr. 
w. a . , ,  tudzież 46 złr. 79 kr. w. a. rozpisuje się 
ponownie przymusowa publiczna licytacya dóbr Kro- 
piwna czyli Pokropiwna tutejszo -  sądową uchwałą 
z dnia 13go marca 1869 L. 2130 wstrzymana, pod 
warunkami tutejszo-sądową uchw ałą ' z dnia 31. lip ca 
1867 L. 4571 w Gazecie Lwowskiej ogłoszonemi 
we dwóch terminach, mianowicie: 24. marca 1870 i 
28. kwietnia 1870, każdą razą o godzinie lOtej przed 
południem w tutejszym c. k. sadzie obwodowym 
z  tym dodatkiem, że na wypadelf, jeżeliby dobra 
wzmiankowane w tych dwóch terminach wyżej lub 
przynajmniej za cenę wywołania nie zostały sprze­
dane, do ustanowienia ułatwiających warunków te r­
min na dzień 29go kwietnia 1870 o godzinie lOtej 
przed południem przeznacza się z tą uwagą, że hi­
poteczni wierzyciele na tym terminie nie stawający 
będą uważani jako przystępujący do większości g ło ­
sów stawających.

O rozpisaniu ponownem- przymusowej sprze­
daży dóbr rzeczonych zawiadamia się pp. Jana T o -  
rosiewicza, spadkobierców po ś. p. Józefie Torosie- 
wiczowej, t. j. Aleksandry, Michała i Eugenii T.oro- 
siewiczów, Józefa Ostrowskiego, Mikołaja Witoszyń­
skiego, c. k. prokuratoryę finansową imieniem sióstr 
miłosierdzia we Lwowie i funduszu indemnizacyj-
nego, masę spadkową Edwarda hr. BorUowskiepo, a
względnie nieletnich tegoż spadkobierców Zdzisława, 
Je rzeg o ,  Karola i Maryę lir. B orkow skich na ręce
opiekuna p. Mieczysława lir. Borkowskiego, niele­
tnich Malwinę, Justynę 2ga im., Ludwika, Hipolita 
2ga im., Sewerynę, Wilhelminę 2ga im. i Ewelinę, 
Petronelę 2ga im. Ostrowskich na ręce ojca p. Józefa 
Ostrowskiego, jako też z powodu zachodzącej ko 1 i - 
zyi do rąk ustanowionego kuratora p. adwokata W ar- 
teresiewicza, p. Arnolda Witoszyńskiego, p. Malwinę 
Liskowacką, p. Teodora Pasachas, nareszcie wszyst­
kich wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 25go 
września 1869 do tabuli krajowej weszli, lub któ- 
rymby obecna uchwała z jaidegobądź powodu albo 
wcale n ie ,  lub wcześnie przed terminem doręczoną 
być nie mogła, przez edykta i kuratora w osobie p. 
adwokata Dr. Wesołowskiego uchwałą tu te jsz o -są ­
dową z dnia 31. lipca 1867 L. 4571 ustanowionego.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 26. stycznia 1870.

(422) O g ł o s z e n i e .  (1)
Nr. 64. Wydział izby adwokatów we Lwowie 

prostuje ogłoszenie p. Bruna Rogalskiego z dnia 
5. lutego 1870 w ten sposób, że nie dał ani nic 
mógł mu dać pozwolenia do otworzenia pierwszej 
kancelaryi w sprawach karnych, albowiem udzielenie 
pozwolenia takiego nie należy do zakresu czynności 
Wydziału izby adwokatów.

Z Wydziału izby adwokatów.
Lwów, dnia 15. lutego 1870.

(427) K o n k u r s .  (1)
Nr. 173-Pr. Na posadę sekretarza rady opró­

żnioną przy c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie 
z roczną płacą 1000 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść swe 
podania w drodze prawem przepisanej do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie najdalej w p rz e -  
ciągu czterech tygodni od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego konkursu w gazecie urzędowej wiedeńskiej.

Z c. k. lłrezydyum sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 16. lutego 1870.

C426) E  «l y  k  «. ( l )
^93. Ces. król. sąd obwodowy dla spraw 

handlowych i wexlowych w Samborze wzywa niniej­
szem posiadacza zagubionego wexlu przez Wolfganga 
Blumenfelda w dniu 5go stycznia i s c o  na własny 
przekaz na sumę 79 złr. 55 kr. lub 79 zł r . 56 kr. 
w. a. wystawionego, w dniu 5. kwietnia 1869 p ła­
tnego, a przez trasata Fnedmanna Friedenberga do 
zapłaty przyjętego, aby tenże wexel do 45 dni tu­
tejszemu sądowi tern pewniej przedłożył, gdyż w ra ­
zie przeciwnym takowy amortyzowanym będzie. 

Sambor, dnia 25. stycznia 1870.

(425) €ft!»wxes*cxer»i<e. (1)
Nr. 127. W depozycie karnym c- k. sądu ob­

wodowego w Samborze znajdują się ml roku 1866 
piętnaście sznurków korali , między temi niektóre 
z. obwódkami mosiężnemi, znalezionych na ogrodzie 
Leiby Hausla w Zaszkowicach, których nahycia tenże 
usprawiedliwić nie mógł.

Ponieważ korali te prawdopodobnie z czynu 
karygodnego pochodzą, wzywa się właściciela tychże, 
lub tych, którzyby eto takowych pretensye swo|e ro ­
ścili by w przeciągu jednego roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
tern pewniej do tutejszego sądu zgłosili się i swe 
prawa do wspomnionych korali wykazali, ile że po 
upływie tego czasu takowe sprzedane, a uzyskana 
cena kupna w c. k. sądzie obwodowym przechowana 
zostanie.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, dnia 8. lutego 1870.

(387) ©  t  i p c u t> i c ti
fur ben SJrouer - SuriS on ber I a n b rt> ir tty (d) ci f 11 i cl) en

93Iittelfd)ule Francisco-Josefinum in Modling.
©ie f. t. u. ©tattfyatterei f)Qt fkc ben 93vauer* 

(Sitrd, nietdyer an ber lanbmirthfcljaftlidjen łUłlttelfiljule 
Francisco -  Josefuiiun in Modling cuu 4. Slpril 1870 
erbfjnei tinb (Snbe ^u tt  1870 gcjd)lo)jcn mirt, fu uf 
©tipenbieu non je 150 f i .  6ft. L-etuilligt.

Bot 9lufnot)mc in biefen ffirauer * G>nr6 , te|ien 
p rog ram  bercitS berofjentltdyt iugrbe, lutrb erforbert :

1. ©er 9tad)lueis einer guteii Śdjulbilbung.
2. ©er 9Iad)i»eie einer entfpredjenben 93tnueu« 

bung in einer 93raiierei burd) minbeftenfi jed)S SWonatc.
©tipenbien befreicn nid)t non ber fcintridjtung 

bce 2 et)rI)onorarb.
©ie mit ben erforberlidjen 9?ad)toeifen beLegten 

@efiid)e finb Idngflena bib 10. HJiarj 1870 an bab 
kuratorium ber lanbiuirt^fd;oftlirfień Sltittelfdiide Fran­
cisco-Josefinum in Modling 511 iibemidjen.

93on ber f. f. n. 6. Etatttjalterei.
W ien, ben 14. J,dnner 1870.

(402) E  d y k t .  (3 )
L. 11748. U. k. sąd obwodowy w Przemyślu

wiadomo czyni, w sprawie egzekucyjnej Wolta Rotb*a 
przeciw Hillef Roili o zniesienie wspólnej własności 
realności pod 1. k. 193 w Przemyślu położonej na 
żądanie Wolfa Rotlia z 30go lipea 1869 1. 82Ó1 w 
dalszym toku egzekucyi prawomocnego wyroku z 13. 
lutego 1868 1. 838 dozwala egzekucyjną sprzedaż 
realności w Przemyślu pod liczbą konskrypcyjną 193 
m. położonej, z wyjątkiem znajdującego się na tyl­
nej stronie gruntu pod liczbą Uonskr. 193 m. nowo
i v y l ) i u \ o \ v a n e g o  d o m u  o  j e d n y m  p i t ą h * 2 G  p o p r ^ Ł o d  d o W o l i a

Rolha a teraz do Herscha i Zołzę Wasermanów na­
leżącego, a to w celu zniesienia wspólnej własności 
tej w Przemyślu pod 1. k. 193 m. położonej r e a l n o ­
ści , a oraz na zaspokojenie kosztów sporu i egze­
kucyi poprzód w kotach 24 zł. 80 k r . ,  4 zł. 50 kr. 
i G zł. 67 kr., a obecne podanie do I. 8204 e x l 8 r 9  
w ryczałtowej kwocie 6 zł. 39 kr. a za obecnie po­
danie do 1. 11748-1809 w kwocie 1 zł. 36 kr. przy 
znanych, a to pod następującemu warunkami:

1. Sprzedaż ta odbędzie się w następujących 
trzech term inach , jako to :  dnia 14go marca 1870. 
25go kwietnia 1870 i 30go maja 1870, każdego razu
0 10 godzinie przed południem i w pierwszych 2ch 
terminach realność ta tylko wyżej albo za cenę ku­
pna szacunkową, w trzecim terminie zaś i niżej ceny 
szacunkowej i za każdą cenę ofiarowaną sprzedaną 
bodzie.t 1 . » » , ,

2. Jako cena wywoła na przyjmuje się wartość 
5444 zł. 50 kr. w. a. pizez oszacowanie sądowe 
wyrachowana.

3. Każden chęć kupienia mający obowiązany 
jes t  10ty procent ceny szacunkowej w okrągłej su­
mie 545 zł. w. a. w gotów ce, albo w listach za­
stawnych, albo w obligacyacli iiidemnizacyjnycli, które 
z bi'eżącemi kuponami i talonami zaopatrzone być 
muszą i które podług kursu dnia licytację poprze­
dzającego w urzędowej Gazecie lwowskiej ogłoszo­
nego porachowane będą, jako wadyurn przed rozpo­
częciem licytacyi do rąk sądowej komisyi licytacyj­
nej złożyć. Wady urn to kupicielowi w cenę kupna 
wrachowane, innym licytantom zaś po skończonej li­
cytacyi zwrócone będzie.

Akt oszacowania, ekstrakt tabuli i dalsze wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

O tej licytacyi uwiadamia się wszystkich wie­
rzycieli z miejsca pobytu znanych, do rąk własnych , 
wszystkich wierzycieli, którzyby z, pretensyami swe- 
mi po lSgo listopada 1867 do tabuli weszli, albo 
którymby uchwała licytacyjna i wszystkie późniejsze 
uchwały w tej sprawie wcale nie albo w nieprzyna- 
leżyylm czasie doręczone zostały, prócz edyktu oraz
1 przez kuratora, którego się im w osobie p- adwo­
kata Dworskiego z substytucyą p. adwokata Chamai- 
desa postanawia.

Z rady .c .  k. sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 5. stycznia 1870.

(403) K  <J y Bi t ,  ( 3)
L. 1445. Z c. k. sądu obwodowego w Prze­

myślu prostuje się myłka w edykcie z dnia 3. listo­
pada 1869 1. 10986, że uchwałą tą publiczna sprze­
daż nie dóbr „Duńkowicz“ lecz dóbr „Duńkowic" na 
dzień 28. lutego 1870 rozpisaną została.

Oraz zawiadamia się wierzycieli hypotecznycli 
dóbr Duńkowic 7. miejsca pobytu niewiadomych, mia­

nowicie: Karolinę z hr. Pinińskich Popielowa, Iza­
belę z Gutkowskich Bardńskę, jako spadkobierczynię 
ś. p. Henryka Łapińskiego, spadkobierców W incen­
tego Antoniewicza , mianowicie Anielę Antoniewicz 
jako matkę i opiekunkę nieletnich Maryi i Anny An­
toniewicz, Alojzyę z Malczewskich Urbańskę, Ozya- 
sza Leib Horowitz i .  Aniele 11110. Popiołowe 2do. 
iluttcl, że uchwałą powyższą celem zaspokojenia p re ­
tensji dyrekcji pierwszej austryackiej kasy oszczęd­
ności w kwocie 206G5 zł. 06 kr. a. w. z przyn. i in­
nych publiczna sprzedaż dóbr Duńkowic w obwo­
dzie Przemyskim położonych, do p .Jan a  Urbańskiego 
należących, w jednym terminie, a to na dzień 28go 
lutego 1870 o lOtej godzinie przed południem pod 
warunkami edyktem z dnia 3. listopada 1869 liczby 
10986 w urzędowej części Gazety lwowskiej ogło­
szonemu rozpisaną uchwałą, zaś dla po wyż wymie­
nionych wierzycieli, ustanowionemu kuratorowi panu 
adwokatowi krajowemu Drowi. Skałkowskiemu dorę­
czone zostali.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 12. lutego 1870.

(378) K d  y  Si f ,  (3)
L. 5152. Zc strony c. k. sądu powiatowego 

w Podhajcach podaje się do publicznej wiadomości, 
że na. wezwanie c. k. sądu obwodowego w Złoczo­
wie z dnia 17. listopada 1869 I. 9163 odbędzie się 
celem zaspokojenia wygranej sumy wekslowej 86 zł. 
w. a. z odsetkami po Oproc. od dnia 12. września 
1868 bieżąceini i kosztami sądowemi w ilości 6 zł. 
87 kr. w. a., 4 zł. 36 kr., tudzież kosztów egzeku­
cyjnych w kwocie 5 zł. 87 kr. i 5 zł. 88 kr. w. a. 
przyznanych, jakoteż niniejszych kosztów w ilości 
12 zł. 38 kr. w. a. przymusowa sprzedaż publiczna 
realności rustykalnej 1. k. 4 6 w Podhajcach na przed­
mieściu halickim położonej, dłużnika Aleksandra Lu- 
komskiego własnej, na rzecz Markusa Tortona w 3ch 
terminach w tutejszym c. k. sądzie dnia 1. kwietnia 
1870, dnia 29. kwietnia i dnia 20. maja 1870, każdą 
razą o godzinie 10. rano, iż przy pierwszych dwóch 
terminach ta realność tylko powyżej lob z a c e n ę s z a -  
cunkową, zaś przy trzecim terminie takowa nawet 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania stanowi się wartość aktem 
ocenienia sądownie w kwocie 328 zł. 90 kr. wal. a. 
oznaczona.

Każdy chęć kupna mający obowiązany jes t  10 
proc. ceny szacunkowej, t. j. kwotę 32 zł. 80 kr. w. 
a. w gotówce jako wadjum do rąk komisyi licytacyj­
nej złożyć.

O czem się chęć kupienia mających zawiadamia 
iż dalsze warunki, pod któremi ta realność sprzedana 
być ma w tutejszym sądzie przejrzane być mogą.

Z  C. k. snflu p o w ia to w e g o . * «

Podhajce, dnia 2. stycznia 1870.

(382) ES «1 y  U i. (8 )
L. 22421. U. k. sąd krajowy w Krakowie za­

wiadomią niniejszym edyktem p. Wawrzyńca Mu- 
sielskiego, że przeciw p. Józefie In*. Skorupkowej, p. 
Alojzemu Brejerowi i p. Wawrzyńcowi Musielskiemu 
pod dniem 20. grudnia 1869 do 1. 22421 p. F ran ­
ciszek Gruszka, organista w Łączkach Wniósł pozew 
o zapłacenie 110 zł. w. a. z przynal. w załatwieniu 
którego uchwałą 24. stycznia 1870 1. 22421 wyzna­
czono termin do rozprawy sumarycznej na 16. marca 
1870 o godzinie 10. rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego p. Wawrzyńca 
Mosielskiego jest niewiadoniem, przeto c. k. sąd w 
celu zastępywania pozwanego, na koszt i niebezpień- 
czeńswo teg< ż tutejszego p. adwokata Dra. Moch­
nackiego kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwane­
mu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam stanął, 
lub też potrzebne dokumenta ustanowionemu dla n ie­
go zastępcy udzielił lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. -k. sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich niożcbnyeh do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaliby musiał.

Kraków, dnia 24. stycznia 1870.

(381) E  d  y  k  t .  (3 )
L. 242. C. k. sąd powiatowy w Makowie wzy­

wa niniejszem Andrzeja , ^borowskiego z Makowa , 
szeregowca c. k. pułku piechoty Nr. 2 0 , który w 
wojnie austryaeko -  pruskiej podczas bitwy pod Na- 
chodem dnia 27. czerwca 1866 stoczonej, gdzieś się 
zapodzia ł , aby w ciągu roku tem pewniej w tutej­
szym sądzie się zjawił, lub winny sposób o tern, że 
żyje, sądowi lub ustanowionemu w tym celu dla nie­
go kuratorowi Wincentemu Łabędziowi z Makowa 
doniósł, gdyż w razie przeciwnym sąd do uznania 
go za zmarłego przystąpi.

Z c. k. sądu powiatowego.
Maków, dnia C. lutego 1870.

(357) E  d  y  k  t .  ( 3 )
Nr. 189. Z zatwierdzeniem c. k. sądu obwodo­

wego z 31 go grudnia 1869 1. 14578 uznaje się Ka­
źmierza Borkowskiego z Tarnopola za marnotrawcę, 
poddaje się go pod kuratelę i mianuje się Jędrzeja 
Hrycynę kuratorem.

Z c. k. miejs. deleg. sądu.
Tarnopol, dnią 31. stycznia 1870.



(389) K d y k  t. (2j
JSr.. 18814. Ces. król. sąd obwodowy w Stani­

sławowie podaje do powszechnej wiadomości, ie  
w "skutek rekwizycyi c. k. sądu powiatowego w Na­
dwornie z dnia 28. lutego 1861 do I. 2445 zarządza 
się w celu zaspokojenia pretensyi masy spadkowej 
Ferdynanda Ruebenbauera, a względnie tegoż p ra -  
wonabywcy Wolfa Breunera przeciw Henrykowi De- 
wiez w sumie 1631 złr. m. k. z odsetkami po 4% 
od 19. lutego 1851 liczyć się mającemi, i kosztami 
egzekucyi w kwocie 8 złr. 18 kr. m. k. i 51 złr. 
73 '/a kr. w. a. i 35 z| r . \ kr. w. a. przyznanych 
powtórna egzekucyjna licytacja realności pod L, k. 
6 2v4 w Stanisławowie położonej> do p leofili  Ja ­
worowskiej należącej, i w księgach gruntowych mia­
sta Stanisławowa Dom. 1. pag. 62 w p i^ n e j .  która 
to licytacya na dniu 7. kwietnia^ i 30. maja 1870, 
w każdym razie o godzinie lOtej przed południem 
pod następującemi warunkami przedsięwziętą zo­
stanie :

1. Cenę wy wołania stanowi wedle sądowego 
oszacowania tejże realności z dnia l9go lipca 1865 
kwota 1056 złr. 86 kr. w. a.

2 . Chęć kupienia mającj obowiązanym będzie 
jako wadyum złożyć kwotę 160 złr. w. a. przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk kom isji ,  która to 
kwota najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wliczoną, 
wszystkim zaś innym natychmiast po ukończeniu li­
cytacyi zwróconą będzie.

I  3. Do przedsięwzięcia licytacyi wyznacza się 
dwa termina, w których ta realność za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej sprzedaną być ma Gdyby

teppin ..- „ ....................   „ .. , ,
4. Akt oszacowania i estrakt tabularny w ak­

tach sadow ych przejrzeć lub odpisać wolno.
Stanisławów, 15. stycznia 1870.

(406) © I»w lć8*c»ei»ic. (2)
Nr. 60873. Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

jako sąd handlowy podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w tymże celem ściągnienia wierzytelności 
weilowej 350 złr- w- 1 p- n- Janowi Balkowi 
przeciw' Franciszkowi Wenclowi przyznanej, odbędzie 
się dnia 31. marca 1870 r. o godzinie lOtej przed 
południem publiczna licytacya części realności
wg Lwowie pod L. 345 m. położonej, a wedle Dom. 97 
Pag. 18 nr. 13 et 14 haer. Franciszka Wentzla wła­
snych, na którym terminie te części realności i ni- 
*ej ceny szacunkowej oraz wywołania 10.288 złr. 
?®V, kr. w. a. sprzedane będą ,  że jako wadyum 
b^o ta  1030 złr. w. a. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze c. k. 
Sądu krajowego przejrzane być m ogą; że uchwalę 
licytacyjną dla nieobecnego dłużnika Franciszka 
Wentzla wygotowaną, tegoż kuratorowi p. adwoka­
towi Dr. Roińskiemu się doręcza, i że dla wierzy­
cieli , którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
prawa rzeczowe na sprzedać się mających częściach 
realności nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiejbądź przy­
czyny doręczone być nie mogły, p. adwokat Dr. Rap- 
paport  za kuratora, a tegoż zastępcą P. adwokat Di 
Smiałowski mianowanym został.

Lwów, 29. grudnia 1869.

( 4-18)  E  d  y  k  t .  . j, t 2)
Nr. 7798. Ces. król. sąd krajowy jako handlowy 

we Lwow.e niniejszym edyktem wiadomo czym, ze 
Lea Uabner przeciw Apolonii Suchodolskiej w dmu 
lfig o  lutego 1870 do 1. 7798 prośbę o wydanie na­
kazu zapłaty w zględem  sumy weslow ej 1500 złr. w. a. 
wniosła.

Ponieważ miejsce pobytu Apolonii Suchodol­
skiej niewiadome je s t ,  C. k. sąd krajowy do zastę- 
pywania tejże tutejszego p. adwokata Dr. Góreckiego 
* 8 istYtucyą p. adwokata Dr. Sermaka kuratorem 
niu iow at,  któremu wylany pod dniem d.isiejszym

się dui^uea, i Z- ktÓl'yul 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Lwów, dnia 16. lutego 1870.

(416) E <1 5 k t. (2 )
Nr. 1928. Ces. król. sąd powiatowy w Mości­

skach wiadomo czyni, iż na żądanie Wolfa Egerta 
celem ściągnięcia temuż przyznanej kwoty 63 złr. 
87 '/s kr. w. a. z 4% procentami od 6. kwietnia 1847 
bieżącemi, kosztami sądowemi w kwocie 4 złr. 42 kr. 
4 złr., 2 złr., 6 złr. 42 kr. realność pod Nr. 92 tu­
taj’ położona, do masy leżącej ś. p. Selika Grund na­
leżąca, w drodze egzekucyi dnia 21go marca i 20go 
kwietnia 1870, zawsze o godzinie 3ciej po południu 
pod następującemi warunkami sprzedaną zostanie :

1. z.a cenę wywołania stanowi się wydobyta 
wartość szacunkowa wspomnionej realności w kw ocie 
313 złr. w. a., niżej której na pierwszym i drugim 
terminie sprzedaż nastąpić nie może.

2. Każdy chęć kupienia mający obowiązany jest 
jako wadyum kwotę 31 złr. 25 kr. w. a. przed roz­
poczęciem licytacyi sądownie złożyć.

3. Gdyby realność ta w pierwszym lub drugim 
terminie przynajmniej za cenę wywołania sprzedaną 
nie hyta, natenczas w celu ułożenia ułatwiających 
warunków wyznacza się termin sądowy na dzień 
27go kwietnia 1870 o godzinie 3ciej po południu 
z tern oznajmieniem, iż nieslawająey na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą.

, Beszta w; runków licytacyi, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny mogą być w tutejszej registraturze
przejrzanemu

. O rozpisaniu tej przymusowej licytacyi uwia­
damia się leżącą masę dłużnika Selika Grund, jego 
z imienia i miejsca pobytu niewiadomi spadkobiercy 
P.rz(rz kuratora Chaima B er Kisła, wszyscy wierzy­
cieli hipoteczni, ci zaś, którymby uchwała ta licyta­
c ję  rozpisuj ą ca z jakichbądź powodów albo wcale 
me, lub też wcześnie przed terminem licytacyjnym 
me mogła być doręczoną, lub którzyby tymczasowie 
z prawami swemi hipotekę uzyskali, przez edykta i 
równocześnie w osobie p. Ber Stadfeld ustanowio­
nego kuratora.

Mosciska, 28, grudnia 1869.

(411) Obwieftzezenłp, " (2)
Nr. 1023. Z powodu wcześniejszego odprawie­

nia poczt z Koszyc w kierunku do Dukli będzie po­
czta wozowa i osobowa z Dukli do Tarnowa o go­
dzinę prędzej odchodziła niż dotąd, to jes t  przy re -  
gularnem kursowaniu o godz. 9tej min, 30 wieczorem, 
a poczta osobowa z Miejsca do Nowego Sącza, jako 
też poczta konna z Jasła do Nowego Sącza, jako 
z wyż wspomnionemi pocztami w związku będące, 
z Jasła o godz. lszej min 50 rano.

Co się niniejszem z tym dodatkiem do powsze 
chnej podaje wiadomości, że w ten sposób poczty

245 '
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Koszyc w Dukli o godz. Smej min. 30 wieczór, 
Dukli w Tarnowie o godzinie 8mej min. 15 rano,l 

z Miejsca, a względnie z Jasia w Nowym Sączu
0 godz. lOtej min. 20, względnie o godz. lOtej rano 
stanąć mają. ’

C. k krajowa D yrekeya póczfc.
Lwów, 1. lutego 1870. ;

(410) E  d y U t. (2)
Nr. 7609. Ces. król. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego p. Ozyasza B eer ,  iż w skutek 
wniesionego przeciw niemu podania Józefa Thom i 
syna z dnia 3go lutego 2870 do 1. 5799, uchwałą 
z dnia 4go lutego 1870 do 1- 5799 nakaz płatniczy 
na sumę weslową 1025 złr. a. z p. n. wydanym,
1 ustanowionemu równocześnie kuratorowi p. adwo- 
katnwi Dr. Reehen doręczonym został.

Lwów, dnia J5. lutego 1870.

  .    y \
(414) O k w i e s z e z e i d e .  (®)

Nr. 1442-Pr. Dlą zabezpieczenia robót wT celu 
napraw i przeistoczeń w budynkach c. k. sądu ob­
wodowego w Rzeszowie przedsięwziąć się mających, 
odbędzie się w tymże c. k. sądz‘ie na dniu 10. marca 
1870 o godzinie 9tej zrana publiczna licytacya na 
podstawie ustnych i pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi 9885 złr. 29 kr. w. a., 
z których przypada:

1 na roboty murarskie
z m a t e r y a ł e m ........................  3529 złr. i 3 ‘ s kr. w. a.

2 . na roboty ciesielskie 
7 mnjeryałem . . . . . . .  4012

j  3. na roboty kamieniarskie 
z inateryalem * j i

4. na różne roboty, jak 
tolarskie, szklarskie, blachar­

skie, malarskie, pokostnieze i 
o m a ż e n i e .................................2153

5. na naprawę zegaru . 78 „ — „ „
p *  R azem . . 9885 złr. 29 kr. w. a.

Odnośne wymiary, kosztorysy z planami, jako 
też ogólne i szczegółowe warunki przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w biurze prezydyal- 
nem sądu obwodowego.

Wadyum wynosi 500 złr. w. a. Oferty ułożone 
według przepisów ostęplowane i zaopatrzone w wa­
dyum złożone być mają do dnia przed licytacyą 
w Prezydyum c. h. sądu obwodowego w Rzeszowie, 
a na dniu licytacyi aż do ukończenia takowej w ko- 
inisyi licytacyjnej.

Oferty nie ułożone podług przepisów', lub też 
nie podane w przeznaczonym czasie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 14. lulego 187(1.

(420) O b n i e s z c z c H i c .  (2 )
Nr 734-D. F. Z powodu prac przygotowawczych 

do przypadającego na dniu 30 kwietnia 1870 losowa­
nia obligacji funduszów iudeminzacyjnyeh Galicyi za­
chodniej i wschodniej, tudzież Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego ustaje, począwszy od 1. marca 1870 wszelkie 
przepisywanie tych obligacji, któreby przy przepisa­
niu odmienne dostać musiały numera.

Po ogłoszeniu wyniku lo sow an ia  przepisywanie 
obligacji znowu się rozpoczn ie.

Co się niniejszem podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestnictwa jako dyrekcji funduszów 
indemnizacyjnych.

Lwów, dnia 13. lutego 1870.

(412) E d y b  4. (2 )
’ ł Nr. 1057. Tarnopolski c. k. sąd obwodowy 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Zuzannę 
Ziembicką, że Markus Friedmann w tutejszym sądzie 
uchwałę tabularną dtto. 28go czerwca 1869 L. 7417 
dozwalającą na intabulowanie go za właściciela tu­
tejszej realności Nr. 392/1231 uzyskał

W celu doręczenia więc powyższej uchwały 
ustanawia się dla Zuzanny Ziembickiej kuratora ad 
actum w osobie p. adwokata Dra. Sternklara, któ­
remu się zarazem powyższą i niniejszą uchwałę do-

I

ręczą.
-  r

I
T a r n o p o l ,  d n ia  7 lu te g o  1 870 .

(415) E d y k I. (2 )
L. 809. C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa niniejszym edyktem posiadacza zgubionego wekslu 
ddto. 2. czerwca 1869 na sumę 200 zł. w. a. przez 
Ester Beiles wystawionego za trzy miesiące w T ar­
nowie płatnego a przez Sarę Wolf akceptowanego, 
aby się w przeciągu 45 dni od daty edyktu z tym 
wekslem w tutejszym sądzie zgłosił,  bo inaczej by 
takowy za umorzony uważany został.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 27. stycznia 1870.

Mi  H f  O** "W * 1 * 7  I r.n. M~

D o n i e s i e n i ©  p r y  w a l n e
-

I
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C. k. inir/.yw, g a lic, akcyjny Bank hipoteczny*

Dnia 88. lutego b. r. o goilzinie I©. przed południem odbę­
dzie się w bióeae c. k> „pPay%v- galic. akcyjnego banku hypo- 
teeznego p u b liczn e  lo so w a n ie  listów hipotecznych  ** obecn ośc i 
c. k. komisarza rzą,iHwe^0 tf| bi notoryusza, rady n a d zo rc z e j  
i dyrekcyi banku hipotecznego.

( 401- 2)  D i y r c f t c g f l .

fl̂ a258o ooo © e t D i n n 3 t e l ) U t i 9  ffIeij f« 16®0łtointl 

om I .  W ia n
Urn 3ebermann ju ermóglidjen, in be,1J 8e^ L

K. K. o(lerr. DriginaCyramten-Cofc oom 3 - ™ *
gu gelcutgen, beiEaufen mir bicfclben aur ^ 9 *  
n a t d j a l j l u n g e n .  - .w  *

@egcn Siiifenbuug beó Setrageg ober $ofD
nadjnabme , „  . .

von fl 7 erhS.lt man einen halben Ratengchein) 
yon fl.14 erhalt man einen ganzen Ratenscheinjp^^ń 
tnomit man fd)on am 1. fflłarj 
( 1 .8 0 0 - 0 0 0 ,  5 0 . O O O / i 5 - 0 0 0 ,  iO .O O O rc .  ic. 
gerutnnen tann. ©eminnlifte unentgelblid; un
franco.

ROTHSCHILD &  C0BP,
Postgasse Z 4.

(3Ź6—
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3ufolge flfferOficOflen 3SefeQCes Setner  & unb (i. «flpo|tof{fcOen Jltajefial
erbffnet bie f. ?. ?otto <= ©efalls e Sirection bie

9 8 1 8 .  • * • • • >  M U > U m i N
unii jraar jn Umrkin ufftntlitfftr S^ltjjiitigtmt 

fttr bie
 ̂ i  c  S f  e  i t  i  g  c

® e t  g a n je  9łcinertr<tg fetefer S o i te r ie  ifi j u t

(Erridjtmtg nim ©tabliflenmite $nv (lE^cugmig fcinet jStyifyengattmigen
&cl>uf3 bet uacggaltifteit J&cbttng fccd (£rtoer&eś fccr Sch>p^ncr fccS bćfym. <$rjs wttb Ijfttcfeitgckirgfd bcfHtnmh

SDiefe m d) auógeftattete P ottcrie  entbatt lO O U  SŁrcffer, 
mobon ber 1. ^cuipttreffer 1 0 0 . 4 1 0 0  P*

» 2. , 4 0 . 0 0 0  .
.  3. . so.ooo ir unb eiiifd)lte^ig biejer ©efammt * ©etoinnftfumme

3 0 0 . 0 0 0  © n l b c n  b ft e r r e id )i fd )e  j g d l j r u n g  b e t ra g t .
P te  jBtrlpmg erfolgt brflimmt unb unuńbrrruflid) nm 10*  J ttu i 1 8 7 0 .

P a s  <fos Kaftet £  fi. 5 0  kr. ofim*. Hlflljruiifl.
© it  Ł o s ic  flnb ju  bóbtn łn Shsifn: bei ber im  f. f .  fiotto= ©efćills = 5E>irrctton^= ©ebauOe, ® tab t .  3 a l jg r i e 6  9tr . 20 befinblidjen Stbt^eilung fu r  @ tnat6  = fiotłerien jn  
rcobltbatigtn 3rucrfen, unb bei ben 8o80crf<bIetjj ern in beu f. f .  unb f. uugarifdjen iJ ro n lanb ern :  bet aUen 8o tto  j ©efallS = Sajfen unb <S5teueramtern, bei ben m tij itn  
$oflamtern< S if rnba lju -  unb iCatnpffdfoiffabttS = © ta tionen .  unb bei beu in aBen © tdbten  unb bebeutenbcren O rtfd ja f ten  ber 3Ronard)ic anfgeftellteu 8o6:% bfa$Organcn,
SDa ber ganje JReinertrag biefer Sotterie nidjt nur einem aDgeniein beliebten iuldnbifd)en giibufiriejroeige gemibrnet ift, fonbern and) beabfidjtiget 
luitb, burd) beften ©inporbluben ben befanntlid) in fefjr bebrangter Sage befinbtid)en S8ert)o£)nern beS b6t)mifd)en unb Stiefeugebirgefl eincn 
nadjfyaiiigen (Snnerb ju t>erfd)affen, móljrenb jugleid; ben Sośabnebniem bie (Srreidjung bebeutenber ©etuinnfie in Slueftdjt gefteCt ifi, fo gibt 
ftdj bie f. f. 2ottogefdfl0*2)ivection ber |)Offnung l)in, bafj biefeó Unternebmen fiefy ber regften 21)eilnal)»ne erfceueit rnirb.

V 0 n  b e r  k  k  J fo tto  -  © e f d l l ®  -  I M m i i u n .
HUicn, am 11. pertmber 1869.

S o i ę i l t C r ^  F. f. fcofratl) unb 8otto*$tr.ector.

W skutek Najwyższego rozkazu Jego c. i k. Apostolskiej Mości
otwiera c. k. Dyrekcja dochodów loteryjnych

X I I I *  W i e l k a  L o t e r i ę  P i e n i e ź n a ,
a to d la celów  powszechnej dobroczynnności, 

na r z e c z  t u t e j s z e j  p o t o w y  m o n a r c h i i .
Cały czysty dochód z tejże loteryi przeznaczony jest na

o t w o r z e n i e  z a k ł a d ó w  f a b r y k a c y i  P r z e d n i e j s z y c h  g a t u n k ó w  k o r o n e k
celem skutecznego podniesienia zarobku mieszkańców pasma czeskich gór rudnych i olbrzymich.

T a  b o g a t o  w y p o s a ż o n a  l o t e r y a  z a w i e r a  lOOO t r a f n y c h ,  
z których 1. główna trafna 100.000 zł.

* 2. u * 4 0 0 0 4 1  n
» 3. „ „ 3 0  0 0 0  „ a łącznie z temi ogólną summą wygranych

300.000 z łotych  w a lu ty  a u s t r ia c k ie j w y n o s i.
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  n i e o c h y b n i e  i n i e o d w o ł a l n i e  d n i a  10.  m a j  a 1870.

Ł o s  k o s z t u j e  2  ^ ł o t e  5 0  c e n t ó w  w a l u t y  a u s t r y a c k i e j .
Ł o s y  są do nabycia, w Wiedniu, w wydziale loteryj rządowych dla celów dobroczynnych, znajdującym »ię w budynku c. k. Dyrckcyi dochodów loteryjnych 
w mieście, przy ulicy Salzgries Nr. 20 , jako tei n sprzedawców losów, w c. k. i k węgierskich krajach koronnych; we wszystkich c. k. kasach dochodów 
loteryjnych, w c. k. urzędach poborowych, niemal wo wszystkich e. k. urzędach pocztowych, na stacyach kolei telaznych i żeglugi parowej, tudziei u erga-

nów ustanowionych dla sprzedaży losów po wszystkich miastach i znaczniejszych miejscach monarchii.

Ze względû że nietylko cały czysty dochód tejże loteryi przeznaczony został dla powszechnie ulubionej gałązi przemysłu krajowego, ale że 
się zamierza, przez rozwój tej fabrykacyi przysporzyć skuteczny zarobek mieszkańcom pasma czeskich gor rudnych i olbrzymich, którzy wrze- 
komo w bardzo przykrem położeniu się znajdują, podczas gdy kupującym losy sposobność znacznych wygranych się podaje, spodziewa się

c. k. dyrekeya dochodów loteryjnych, że przedsiębiorstwo to żywy udział znajdzie.
D b  c .  fi. O i j r e f t c t j i  b o c t jo D ó ro  f o t e r g j n g c f j .

Wiedeń, dnia 11. grudnia 18U9.
E d w a r d  V o l k m e r  m .  p . ,  c. k. radca dworu i dyrektor loteryi.

" ' -1' “  ̂            ■ ‘ « "
no RcfKUCOUa ll.icóts npHKó38 0ro U- H K. UnoCTOAKCKorO RlAHMICTKd OTSopAe U. K. AHpIKulA AOTfpiHHhiris

X I I I .  E  © A  H R £  K) r r 0 1 I I 6 E S l O  ó  O T  8  P  I W
HAtfllHO ĄAA nłlAtfi nŚGAHHHOH BAOrOĄ^ATf AkMOCTH B T» C t H n O A O B H H l  A * P *  A * *“ '

RfCh MHCTKIH A®]f̂ A'1‘ C,H AOTIpiH MpHSHjmH-K —
Md MfHpWAtme 3dKAdA0ETł AAA npOH3B(ACH?A TOHKHjfTs KpSlKtBIJ)f1s 

RT. ntAH TpfBAAOTO nOANECEtliA 3dpOBKl5 HJHTEAEH MECKĤl, TOpl. PSAOHOeNUJfb u KEpKOHOlUCKU)fT»"
6iA GórdTO KUinOCdWfHHdA A O T I p I A COĄjpjKHTTk iOOO KWHrOpl. ,

H3*K KOTOpKIJfU I. rOAOKHKIH KhlHrpklUJTi 100.000 30A.
2 „ B 4 0 . 0 0 0  „
3. » „ 20.000 „

d BKAtOMHO CTi HHAtH COROKSnHJ/ft CSAUtd BWHrpbJUitH (409—i)
300.000 ^OAOTKIYT. flV*OTPi[HOKOH Bfl/1K)TLI ewhochtts.

TatHEUKC nOCÂÂG IIOAC.KIITEAKIIO II HEOT3OBH0 A«A 10. /lldA 1870.
AoCTi CTOHTl 2 3 O A. 50 K p. órtTp. B A A.

* .  M t *  u .  A» e T aT «  ł x  ,-x  A«Ack u . k. A spiK irm  a o t i p u  hmki jft. A*x°A®Brk> K-Ł M -fcc łł, S a l z f i i c s s  N r .  2 0 , e r  najoA*>ll)e r e  c *  T M * .  o t a ^ a i c T a  a  aa c T a t c k h ^  AoripUl
u* *tmiiuisi WfcAAAch, H «y "PeAARATfAfH aocSkt, s ł  U- K, H K. oyrepcKH);-!. KepSnHiJ](Tv KppÂ t.; npn sc-kjfs Kiccap, AeTiptiSnujfK AexeAOK-s h n«AATK»sux's evp*AAX’k>

npH seAsuie sacth neiTOEki^ <ypAAen-v, gtau.tax,ł '̂A-fcaHHUt. h nApenAASEM n se sc'kx',‘ Ai'kcTAx'k h 3HA>iH,kHiuHx'k M-kcTU.is»CTAX'k A»«HAp);rH ey »praH«m» necTAHPłAłHUji.
H A AAA CEhiTA AeCOEl,,
«HIU{| H( TOAkKo K(cb MHCTkih CJM AOTIpiH pilSHdUIM GCTk ĄAA tSSUWHOH 0BU1( AlOKHAtOH llpOAthlCAOBOH PdASSH, HO BOSHdAł-kpAe CA
AKJK(j mpis-h npoUK-kTdHke OMOM UOA*'™ TpiBdAkln adpOKOKT, UiHTfAArtfk IICKHYTa P8ĄOH0CHkiyK H KlpKOHOUJCKHJfk. róp-k, HK-k H3K-bcTH0 K-K 
RICkA\4 KÔHOAfk CTdH-fe HdJfOAAljJHJCk CA, 4 npH ToAfk nOKSndTlAH AO OKTv AtOrSTTi 3HdUHTIAKHiH KklHrpHUlH nptOGp̂kCTH, TO IJ- K. AHP*KltiA 

AOTipiAiikiyh Â Aokta nHTde HdAfJKA85 npfAnpHHATie cie BCTp-feuiHO e8ąi ck JKUfkóinHAtTi oyMacTi'6Afk.
OtTs U,. K. A|YpEKU,IH AOTEpi'HHhl^T» A°V°AOBTł.

SA^PA'** ^OAkKAtEp̂ , U.K. HdAKOpHklH COKŻTHHKUi M AHpiKTOpik AOTipiH.frfcA«Hk, Aha !1 - TpSAMA 1869.

Z c. k. galic. drukarni rządowej.


